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. Utworzenie placówki opiekuńczej dla osób chorych na Alzheimera oraz dla osób starszych
z demencja, tj. Środowiskowego Domu Samopomocy Typu C, w północnej częs'ci miasta.

Uzasadnienie Interpelacji:

Szanowny Panie Prezydencie,

Jako radny okręgu, reprezentujący północne osiedla Kielc tj. Os. Świętokrzyskie, Na Stoku,
Uroczysko, Słoneczne Wzgórze, Dąbrowa, Sieje, zwracam się do Pana z ogromna prośba
rozwiązania problemu dotykającego ich mieszkańców tj. samych chorych na Alzheimera, demencje
starcza oraz ich rodzin.
Choroba Alzheimera oraz demencja starcza to problemy, które bezsprzecznie dotykają całe rodziny
zaangażowane w pomoc przy opiece nad tego typu chorymi. Nie ulega wątpliwościom, że struktura
społeczeństwa naszego miasta zmienia się, powodując coraz to większą przewagę liczebna osób
starszych, a co za tym idzie pojawia się coraz to więcej schorzeń wynikających ze starzenia się
społeczeństwa.
Należy podkreślić, że takie osiedla jak np. Os. Świętokrzyskie, Na Stoku czy Uroczysko staja się
coraz starszymi osiedlami pod względem struktury demograficznej mieszkańców, a dodatkowo
stanowią jedne z większych skupisk ludzkich, gdzie odsetek tego typu problemów już staje się
i będzie dalej stawał się coraz wyraźniej szy.
Według mojej wiedzy, obecnie takie opiekuńcze ośrodki miejskie znajdują się jedynie po
przeciwnej stronie miasta tj. przy ul. Krzemionkowej oraz przy AL Legionów (wyłącznie dla
chorych na Alzheimera). Istnieje także ośrodek prowadzony przez Stowarzyszenie Nadzieja
Rodzinie przy ul. Mielczarskiego, oraz ośrodek prowadzony przez Caritas przy ul. Urzędniczej,
w obydwu przypadkach znajdujące się po przeciwnej stronie miasta.

We wszystkich tych placówkach istnieje ciągły problem z ilością wolnych miejsc, co świadczy
o bardzo dużym zapotrzebowaniu mieszkańców na tego typu pomoc.. Należy także zaznaczyć,
iż tego typu placówki udzielając profesjonalnej pomocy samym chorym również, a może i przede
wszystkim odciążają także ich rodziny, które w sposób fizyczny i psychiczny przebywają z chorymi
24h na dobę.

Chorzy i potrzebujący wraz z opiekunami, zamieszkujący nasze osiedla, zmuszeni są dojeżdżać do
ośrodków po drugiej stronie miasta. Często jako osoby starsze korzystają jedynie z komunikacji
miejskiej spędzając tym samym w autobusach min. 4 godziny dziennie (szacunkowy czas dojazdów
wynika z następującej kalkulacji - chorego dowozi i odbiera opiekun, przez co musi wykonać
4 kursy dziennie, niejednokrotnie z licznymi przesiadkami, co dodatkowo wydłuża cała podróż).



Powstanie takiego ośrodka w naszym rejonie jest niezbędne do poprawy życia i komfortu chorych
oraz ich rodzin przeżywających codzienny dramat tej choroby. Nie mogę zgodzić się z sytuacja,
w której tylko jedna cześć miasta jest w pewien sposób uprzywilejowana poprzez dostępność tej
infrastruktury. Powinniśmy dążyć do równomiernego lokowania tego typu obiektów, tak aby
zapewnić możliwie najłatwiejszy dostęp i dojazd chorych z rożnych części miasta. Obecnie polityka
senioralna zdaje się być nakierowana przede wszystkim na kluby seniora, z których z założenia
korzystają tylko zdrowi seniorzy. Mam odczucie natomiast, że w sposób marginalny pomaga tym,
którzy ze względu na swoja przypadłość nie są po prostu w stanie mówić głośno o swoich
potrzebach. Pamiętajmy, że mowa o schorzeniach, przez które cierpi całe najbliższe środowisko
osoby chorej.

Uważam, że rozwiązanie tego problemu stanowi jeden z najistotniejszy problemów osób starszych
z tej części miasta. Miałem przyjemność spotkać się z kierownikiem Środowiskowego Domu
Samopomocy Typu C przy ul. Krzemionkowej, aby porozmawiać o tym zagadnieniu. Okazuje się,
że zasadna jest rekomendacja powstania domu dziennej oraz, co równie ważne, nocnej opieki dla
tego typu chorych. Obecnie wielu opiekunów tj. np. małżonkowie chorych, niejednokrotnie
zaniedbują swoje własne zdrowie, odkładając planowane operacje, pobyty w szpitalach, badania itp.
ponieważ nie maja ani miejsca, ani osoby, z która mogliby pozostawić chorego na czas choćby
planowanych zabiegów medycznych czy wizyt u specjalisty. W Kielcach ośrodek dający takie
możliwości prowadzi jedynie Stowarzyszenie Nadzieja Rodzime przy ul. Mielczarskiego, gdzie
przewidziana jest, z tego co mi wiadomo, opieka nocna tylko dla 8 podopiecznych.
Obecnie na terenie wspominanych osiedli w północnej części miasta, sugerowałbym powstanie
takiej placówki w niezagospodarowanym na ten moment obiekcie po dawnym gimnazjum nr 14
przy ul. Jana Nowaka Jeziorańskiego 53. Obiekt ten jako budynek wieloskrzydłowy mógłby
wzorem dawnego liceum im. H. Sienkiewicza przy ul. Krzemionkowej również zostać
przystosowany na potrzeby Środowiskowego Domu Samopomocy Typu C dla chorych
z Alzheimerem i osób z demencja. Proponowana lokalizacja w budynku po dawnym gimnazjum jest
tylko sugestia i podlega dalszej analizie. Jednak w imieniu licznych rodzin dotkniętych choroba
oraz samych chorych, nie ulega wątpliwościom zasadność powstania opiekuńczej placówki w tej
części miasta bez względu na konkretna lokalizację.

Doraźnie proponuję udostępnienie miejskim ośrodkom przy ul. Krzemionkowej i AL Legionów
pojazdu wieloosobowego, który mógłby dowozić i odwozić podopiecznych (uwzględniając
możliwość doliczenia kosztów takich przejazdów do ogólnej opłaty za pobyt), co w znaczący
sposób pozwoliłoby odciążyć rodziny podopiecznych.

W imieniu rodzin i chorych, bardzo proszę o rzetelne i rychłe rozwiązanie problemu. Jako radny
zobowiązuje się natomiast do monitorowania sprawy i współpracy z instytucjami miasta ku jak
najszybszemu znalezieniu możliwości poprawy stanu obecnego sytuacji.

Do informacji:
Miejski Ośrodek Pomocy Rodzinie,
Komisja Rodziny i Polityki Społecznej Rady Miasta Kielce.

Wnioski, ewentualne źródła finansowania:
Europejski Fundusz Społeczny,
Środki własne Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie,
Programy Rządowe.
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